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WIADOMOSCI KRAJOWE. 

Kaakow 18 Faźdzernika. — Po wszv- 
stkich większych ucywilizowanych państwach 
turcpetskich, aprowadzone już zostały, jedne 
2 navdobrocz nnieyszych iustytutow : Towa- 
x ysrwa (JGNIOWE. — Mniejsze atoli krany, 
du widoczne" niemożności zebrania dostať- 
ceijacych kapitałow, mebyły : me sa w sta- 
ne dotychczas , poszczycić się posiadaniem 
teLow ego zbawienn go zakładu, 

e emlusz zapewne okropnieyszego ciosu 
n: społecz ńŃstwo ludzkie, jak pozar. — Stra- 
Sli» ten rodzay klęski, w jedney godzinie, 
nvsmajytareYszeg» obyw tel:, na żebraka za- 
neaa!— Dugi Czas nadaremnie walczono 
z pomis ami, jakiaby m Źna sposobem Za- 
pownić ludzkosć, przeciw okropnym skut- 
kom ognia, tego razem nayszlachetnietsze 
go Żywiołu? Jedynym w reszcie uznano bydź 
ra to wy nalazk etn. siowarzyszenia ogtiowe. 
Lecz gdy małe krainy, został by tym sposo- 
tem Nnazaws.e wsłą zone ż pod takowego do- 
bro Izieystwa ; przyjaci łe ludzkosci, 1 te:nu 
dzi zaradzić potrafili. — Kilka, szczegulurey 
w Anglin, pod rękovmig rządu, zaw gza- 
n.ch towarzystw; za opł. tą vewnsch procen- 
tów , zabe.pieczają budowle, przeciw me- 
SZCZESCIOM WsŁElAiLh przypadkowych pożarów, 


w jakim badź zagranicznym kraju zostające, 
skoro się ich właściciele do ktore:o z takowych 
towarzystw zapiszą i z przyjęych n' siebie 
obowią/ków uiseczają, —  Naykorzystniey” 
szćm ct h między rnnemi, jest teraz nowe 
towarz'stwo w Londyne, pod n-zwiskiem 
PROTEKTOR , składające sę z kompano, ktora 
ma 200,000,000 złotych polskich, czyli peć 
miljonów funtow szterhngow, getowcga kas 
ptału. Towarzystwo to, ustanoniło swych 
aj ntòw po różnych stolic.ch 1 miastach euro- 
peyskich; w liczbie tyi h, na miasto Kraków, 
kupiec 1 ohyw tel tuteyszy F. Gabrielli, nne- 
szkający w uhcy grodzkiey w swym wa. 
szym demu pod Nrem 114; nadesławs/y Ree 
dzkcji Gazety, ponizey umieszczone pismo, 
otowięzuje się prz:jmoweCć deklorv (ve; tu- 
dzież plany 1 warunki ilu przystępujących do 
takowego towurzystwa, bezpł: tnie udzielać. 
Pismo to umieszczany dosłownie: 


PROTEKT ORB: 
INSTYTUT 'ABE PIEC'AJĄCYODST: AT OGNIOWYCH 
w LoNDYNIE, 2 KAPITAŁEM 2 U,UL0,1'00, 


WYRAŹNIE DwiEŚCIE MiILIJON=M £ŁOT: POLS; 
S-tcegolne dle przystępują ych dv towa- 

rzystwa tego, jest kcizyst w tóm. Że rm 

wypłacane będą va powrot dwie użecie czę” 
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ści czystev wygraney tegoż Towarzystwa; 
która to wygrana, przyjmuje się pro rata 
na wszystkie wystawione rewersa, Czyli tak 
nazwane Police, a to wystawione przygqaymniey 
na roczny zakret czisu; na których Żidney 
niemożna mieć straty, a zabezpieczony wła- 
bociel na nayimnieysze niewystawia się ry- 
zyko, jakie zdarzać sę zwykło przy podo- 
bnych zabezpieczeniach przez kompanij. 
Wypłaty zwrotowe, co s'edm lat dziać 
się będą, a ogłoszenie pierwszey, w ciągu och 
lat nastąpi. — Kraków w mieściącu paźdarer- 
niku 1930 r. Chr. H. Gabrielli, 
Agent na całą Polskę, Galicya i Krakdw. 


Plan tego towarzystwa, Znayduje Się 
także w główney Redakcyi Gazety, 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Drezno 5 Października. —  Wczoray 
wieczór, znowu tu spokoynoŚĆ pabliczna na- 
ruszoną została. Tłum pospólstwa, podże- 
gnienego jak sę zdaje wpływem niektórych 
Źle myślacych, przebiegał róż ie ulice miasta 
z babaen.  Ceynność gwardyi mieyskiey, 
przez ud>rzen e natychmiast w bębay zwo- 
łana, położyła tamę dalszey rozpuście, b w 
krotce przywróciła sp'koyność. —  Dzisiey- 
ezeg» rana, guberaator miasta wydał odezwę, 
zskazujaca pod naysurowszemi karami wszel 
kiego zbiegowiska, i polecając gwardy! miey- 
gkiey, aoy nad tym jak niymocniey czuwała; 
oświadczając: że kazdy stawiający się zuchwa- 


le, lab dopuszcz jacy się gwałtownych czy- 
nów, jako buntownik kiranym będzie 
Hanau 30 Września. — Z żalem do- 
wiadujeiny Się; Że w większew części okolic 
naszey prowincyi, grożne powstały rozruchy, 
skutkiem ktorych, po wielu mievscach zu- 
pełna panuje anarchia. Liczm urzędnicy zro 
deimam saojeumi ciagle ta ujeżdzają, chron'ąc 
się przed banda uii rozboyniczemi, Wczoray wy- 
szła tu nastęsująca vdezwa: “Mieszkańcy mia. 
sta Hanau!.. W chwili grożącego niepezpieczeń 
stwa, wzięl SMy sę do broni, celem zabezpie- 
czenia włoSnoŚCi, praw „i porzadku. W prawd i» 
takowe prawie zniknęły przecież potrzebną rze- 
czą jest silniey połączyć się z sobą, porządek w 
szeregach naszych zaprowadzić, ı prze” dzielne 
ale spokoyne trsyminie Się, zątrwożonym u- 
mysłom, przywrócić bezpieczeństwo! Zbieraya 
cie się więc dla odparcia najazdu, burz'Cie- 
łów niszey spokoy ności! —Liczba ich jest bar- 
dzo mała, a stałość naszego przedsięwzięc:a 


okaże im, Że nam bezkarnie oprzeć się nie 
potrafia (podpisano) Roesler pdtkownik siły 
zbroyney obywatelskiey. 

— Dnia 2 Paździzrnika — Z pociechą 
donosimy, że w okolicach naszey prowincyi, 
powszechną dziś napadnionych zarąza, zwol- 
na powraca jedność, spokoyność, i zaufanie, 
Jedna gm'na po dragiey wystawia str Ż, dla 
bezpieczeństwa m.jątkow i osób; wiele już 
takich jest które żałują tego, co w początko* 
wym szale uczyniły. Wszyscy szlachetnie 
myślacy Hessowie z upr-gnieniem oczekują 
tey chwili, w którey xażę El ktor, przez 
zapowiedzenie seymu, raczy uiścić ich Życze: 
nia, i zająć sę polepszeniem ich l su. 

DanMsrab 30 Wrześna. — W nocy z 
dnia 29 na 30 z. m. o godzin'e 3, kilkuset 
chłopców z kraju sąsiedzkiego powiększey 
części w broń opatrzonych, uderzyli na mia- 
sto Büdingen. Dzielność małego oddziału 
puiku 4 piechotv, pod dowodztwem waleczrio- 
go porucznika Hans, osada tam stojacego; ta- 
dzież pomoc mieyscowey straźy bepieczeń: 
itwa, potrafiły odeprzeć buntowników., Wie 
lu z nich było ranionych ; ze strony zaś siły 
woyskowey, i bezp eczeństwa, nikt uszkodzo 
nym me został. Jak ;ylko nadeszła tu wia- 
ds»mość o tym wypadku, natychiniast wi- 
sł ny tam został szwadron jazdy, celem 28- 
1ebieżenia dalszym gwałtom. Podobnież w 
Dudelsherm, Ekartshausen, r Alt-Widermuss, 
banda wichrzycieli z prowincyi hanauskiey, 
;ozmaitych dopuściła się zdrożności. 

— Dnia 1 Października. —W vszło tu dziś 
rozporządzenie x'ażęce nastęDującey osnowy: 
Ludwik II z bożey łiskt wielki xiażę Heski 
X. &. Zwazywszy iż bandu powstańców kra: 
ju sasiedzkiego, gwałownie i 2 nopełn eniem 
paywiększych zbrodni, wtargnęła na ziem'ę 
naszą, i Że niektorzy z poddanych m'stych, 
d: należenia do tich zbrodniczych postę: kó v 
wciągnąć się dal; z mocy przeto artykulu 73 
ustawy konstytucy'n=t; postanow l siny I sta 
nowiemy co następuje: Anr. i Wszystk e uła: 
dze cyw.lne okręgowe wsŻszey Hessy , w któ" 
rych podobne kandy zbrodnicze zjiwiły się 
lub j»szcze zjawić się mogą, oddajemy pod 
naczelny zarzą. naszego dowódzcy siły zbroy- 
nev, pomienioney prowincyi. Aur. II. Kto- 
kolwiek należacy do wyżey wssomniołich 
zbrodni, z bron a wręku schu;tany będzie, 
Śmiercig karany bydź ina. Aar III. Na tako- 
we zbrodnie pociązające za sog korę Śmier- 
ci, ma bydź ustanowiony sad doraźny; na 
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zasadzie art: 179, 513, i następnych kodexu 
karnego wosskowego. ArT: IV Ninieysze roz- 
porraizenie odchwili ogłoszen'a przez dzien- 
aiki krajowe, aż do przywrócenia spokoyno- 
Sa, staje sie prawomocnćm. Działo się w 
Darnastad dnia 30 września 1830 

Tesoż dnia.— Wvnurzona w dzisiey- 
SZEY garecie naszey nadz eja, Że zawichrzenie 
spekovnośri miasta Büdingen, i jego okolić 
jive ro oszinów kraju sas edzkiego , dułey 
l zciggać się nie będz , niestety! zawiedzio- 
TĄ zost:ła. Duch bintownic:v budzony w 
Judzr nicznych prowincyach ziemi hanau- 
Skiey, nie uspokuił się jeszcze; owszem zgu- 
tre swe spustoszenia, co raz daley posuwać 
pragnie; nadczem tym bardziey ubolewać 
zeba, Że względem ogólnego sposobu 
i sślenia mieszkańców naszego kraju tchną* 
cvcii przywiązaniem i wiernością dla ino- 
narchy, i konstytucyi, pocieszające zewszad do- 
chodzą ta wi*dotności.— Niektórzy mieszkańcy 
krajawi, z tradaćm do opis:nia zaślepieniem 
dal. się uwieść zagranicznym buntow nikęm, 
i u'chrzvcielom i połączyh se z niemi. 
Wielu przez gwałt jedynie, do tego przede 
sęwzięcia zniewolonych 2: stało— Dnia 29 
września z rana, patrole ktore w okolicach 
miasta czuwają nad bespieczeństwem; dały 
znać tamteyszey osadzie mieyskiey, Że o pół 
im li słuchać okropna wrzawę, i poiedyncze 
strzelania z ręczney broni.— Natychmiast, 
spadziewając się nayścia od liczney massy 
luda, uderzono na gwałt, i mały oddział 
nuyskowy ze strażą onwutelska, stena? na- 
tycimiast pod bron:a. Gdy mnsstwo rze. 
czone ludu przy ciągłem strzelaniu z ręc'ney 
broni, coraz bardziey zbliżało się ku ro- 
garkom, przeto oddział woyskowy uszyko- 
wany za miastem, przyjął go rzęsstym 0» 
enem  karabinewym, i odrazu do uciecz- 
k: przytnusił. W krótce potem rozeszła się 
wi.domość, że buntownicy poszli do gown 
Dudzlih"m, Liniheim, i Rohrbach, skad 
Girz imawszy p siłki, imel zamiar uderzyć 
znowu ma Büdingen. Słaby odpór, który 
im tylko tą raza mógł bydź dany, nie 
zdołał już przeszkodzić zbrodniczego zama- 
chu. Wdarlr s:ẹ do masta Budingen, i 
popełnili tam  naygodnieysze kery zdro- 
Żności. Wedle poźnieysz ch doniesień zgra- 
je ta buntownicza poszła ztatntgd do Orten- 
terga, Naiddy, i Bingenhiem, i podobnych 
„doustiła się tam zbrodni. — W prowincyah 
wyzszey Hessyi stojąca siła zbroyna, wzinue 


cniona została natychmiast jazda, ertyleryg 
i piechota.  Wiolki xiażę powierzył nad 
nią dowództwo , xięcu Emilowi Heskiemu, 
który natychmiast tam pojechał. 

— Dnie 2 Października. — Wyszedł tą 
dodatek do dzisietszey gazety, następujacey o- 
snony: “Dowiadujemy się tey chwil', że seym 
związkowy naswojóm wczorays ym posiedzen u 
uchwalił ażeby po}: Ż:Ć tamę dalszemu szerze- 
niu się rokoszu, wybuchłego w okolicach Ha- 
nau , i innych częściach elektorstwa Heskie- 
go, i zabezpieczenia tym sposobem sasiedz= 
kich krajow przeciw najazdom rozbóyniczym: 
wezwać rządy bawarski, nassauski, i badeń* 
ski, aby na pewnych punktach korpusy woy- 
skewe postawiły, dla zasłony swych granic i 
dania pomocy innym krajom, któreby jey za- 
Łądały. Jakoż woysko xięztwa Heskiego ze- 
brało się tey chwili w pogotowiu do boju na 
oznaczonych mieyscach. Prócz tego uchwa» 
bł zwigzek zebranie rezerwowego korpusu, 
sk'adać się rnającego z 6000 prussaków w 
Wetzlar, z 4000 wirtemberczyków w Heil- 
brun, i 6000 bawarów w Briikeneu. 

Kasser 4 Października. — Podług nay- 
nowszych urzędowych doniesień, spokoyność 
w okolicy Hanau zupełnie przywrócona zo- 
stała. 

Paryż 1 Października.— KXiażę Nemours 
drugi syn Jego Król Mości wszedł do służby 
gwatdyi konney a trzeci syn x'ażę Joinville. do 
pieszey. Jenerał Pojol mianowany jest do- 
wodzcą pierwszey dywizyi no;yskowey. 

lzba deputowanych znaczną większością 
głosów , uchwaliła oskarżenie uwięzionych 
ministrów , nieebecnych zaś jednomyślnie. 

(Dslszy c qg aktu oskarżenia, dla na- 
tloku ninych nowosci, do przysztych numerów 
Gazety odkladamy.) i 

Żnan: klub tak nazwanych Przyjaciół 
Ludi. został nakoniec rozwiązanym , i wydał 
dziś w tey mierze swóy mamf=st, wraz z 
protokuiem ostatn ego posiedzenia. 

Haca 1 Pozdz.ern ka. — Pierwsza izba 
slanów jeneralusch , zgromadziła się Wt zo- 
ray s południe, i wieczbr. Zapytania kró- 
Jewsk-e tyczące się zmiany instytucy! krejo- 
wych, i odłączenia prowincji połn cnych od 
połudn owych, były przedmiotem obrad, Fiere 
wsze uznane zostało w ększoślią ŚD0 głosów 
przeciw 44, drugie zaś większością 55 prze- 
uw 43. Wielu członków grom dzen:a sta= 
nów jeneralnych, tey chwili opuściło stolicę- 
Podług ostatoich wiadomości, główna kwate= 
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ra xięcią Frederyka niderlandzkiego, prze- 
niosła się dnia 29 września do Waelchem, wio- 
ski n edaleko tuiasta Mechlina, na drodze do 
Antwerpii. Miasta Mechlhn, 1 Vilvoxden o- 
sedzone sa wovskami. W Gieravdsbergen, 
Maldegem, i Dienzy, w wschodniey Flan- 
dryi powstały rozruchy na wzór bruxelskich, 
Toż s mo nastąpiło w Brugga stolicy Flen- 
dryi, zachodniey. Jak ty'ko osad woyskowa 
d. 27 z. m. wyszła z miasta, natychun st 
tłum pospólstwa udał się na ratusz, i wye 
dobywszy stra choragiew rew.lucyjna, wy- 
wiesił ja na wieży, kuzał uderzyć we dzwo- 
ny na znsk zwicięztiwa, i dawne kok. rdy 
pozawdziewnł, — Mag strat mievscowy stara 
się wszelkiemi spos bami utrzymać tım spo» 
koyność — Znowu nadeszła do Amsterdamu 
wiadom ŚĆ z Ansli', że rząd tamteys y oświsde 
czył się otwarcie przetiwAo odłgu. eniu Nidere 
landów od Hollundyi. 


— Dnia 2. — Onegdy jeszcze miasto 
Mechlin zostawało w mo y woysk xięcia Fre- 
deryka. — Słychać, że esada woyskowa mia- 
sta Gent, ustąpiła do as tadelli , a gwardya 
mieyska objęła wszystkie straże. — Wiadomo= 
Ści jakie tu odbieramy z Bruxelli, 1 annych 
okolic Belgi'ów, sg bardzo niepemyśnie. Duch 
powstania do koła sięobjawia. Gd xigżę Fie- 
dersk opuścii Diegem i udał się do Mechli- 
na, zaraz brux lczykowie «Śmielil: się ude- 
rzyć na Vilvorden; ale pułkownk Spieuger 
którego tem niespodzianie zastal., odpędził 
ich na powrot. 

Gdy x aźę Fredertk ciagna? z woskiem 
przez Mechlin, tłumy ludu gromadziły sę w 
mieście, wyd.jąc głuszą a wre wę. W je- 
dney g d imie 60 Ź inierzy zhiegto od swe. 
go korpusu, a mieszkańcy tarntevsi płacili 
iim po 3 zł. hol: za paczkę ostrych ładunko». 
W Ostendzie pł cą każdeinu zbiegowi po 10 
zł. hal. 

Posłowie pruski, rossyjski, i angielski , 
mieli w tych dniach ustawiczne narady z na 
szemi ministrami. 


— Daia 4. — Główna kwatera xięcia 
Fredervka przeniosła się d. 2 b. m. do Ant- 
werpi Podczas kiedy nesz rząd, nays'lache- 
tniey zaytnuje sy losem Niderlandów; ro- 
koszanie w dzienmku swom Kusyet Nidere 
landze1, ogłosili następują e postanowienie: 
1. Lud niderl ndzki odłącza się od H llaudyt, 
w celu zamienia Się w wolug federacyg. — 


2. Wszelkie stosunki z innemi krainami, tò» 
wnie iak z Hollandga. zachewywać będz e 
na przyszłość tylko w takim sposobie, w iakim 
zachowarg dotąd mocarstwa z raocarstwami,-— 
3. Odbiera ma powrot w posiadłość swóy 
kray; chorągwie narodowe maia powiewać we 
wszystkich gminach.— 4. Xięztwo Luxembu- 
skie mimo stosunków z państwami nietie- 
ck emi, należy do Belgijów. — 5. Woyska 
hollenderskie uważane bydź maią za nieprzyja- 
cioł kraiu, i z takowego wyparte. —6, Wszy» 
scy mieszkańcy Belgijów od lat 18 do 40, 
mają stanąć pod bron'ą.—7. Tam, gdzie od« 
parcie nieprzyj.ciela jest potrzebnem , wszy- 
stek lud bez różnicy wieku i płci, wi- 
nien się wziąść do broni.— 8, Ustanowiona 
będzie kommissya , mająca się zatrudnić u- 
łożeni'm nowego prowa gruntow go. Wys 
sełanie deputowanych do stanów jeneralnych, 
uważa się za skończone.— 9. Stany prowin- 
cyonalne utrzymujg się, j ko władze admi- 
nistracyine.— 10. Zwierzchności prowincyo= 
n lne, ı gminne, zost.ną na swoich miey- 
scach.— 11. Wszyscy holendrzy posiad jacy 
urzędy publiczne w Belgiach, zostaja od sła- 
żby uwolmem. — 12. Wszelkie podatki po- 
bierane bydź mają na korzyść rządu belgi- 
ckiego; wyjąwszy podatek od rzez bydł., 
ktory od dziś dnia (2. pazdziernika) zostia 
zniesiony. — 13. Spdounrtwo dzieć się bę- 
dzie w menu tymczasowego rzą in. — 


Jenersł Cort - Ileil'gers 
królewiczem Frederyk em, 
przyprowadziwszy posiłki. — 


połaczył się z 
znaczne 2 sobą 


BRuxELLA 30. Września. — Rząd tymczasowy 
ogłos:ł, że wszelk e odezw, bez podpisu człun- 
kow rego wydawane, uweżać sę mą zeni- 
j ke Tes chwil! pogrzebiono na cmentarza 
kościoła S. Michsła 1,500. zabitych, : na 
mog le ich wystawiono wielki krevż. Po- 
dotneż i na wielu innych mieyscach nasta- 
piły pogrzeby. W szpitalach znayduie się 1800 
ranionych , reszta zostaje po domach. — 
Spustoszenie w tuiegszóm mieście, nie est 
tak wielkie, 1ak z początku ogłoszono.—Je- 
nerał Votiex dowodzący wojskiem krolen skim 
w twierdzy Dornik, us ote utrzytnać się w 
tym stanowisku. Gdy atol; pom ędzy 3,000 
ludzi osady, znuy wie się tylko 800 hollen- 
drow, resztę zaś sktadata sam le “y Czyko» 
wie; zachodzi preeto obawa, iz pomieniony 
jenerał nie długo łam utrzymać się potrafi — 

LOU: 


DODATEK 


po Nru go 


GAZETY KR 


WIADOMOSCI KRAJOWE. 
Kaaków 14 Października. 


WypzriaŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH i POLICYI 
w Senacie RZADZACYM 
Wolnego, Niepodiegiego : ścisle Neutralne go 
Miasta Krakowa i jego Okregu. 


Niegdy Paweł Pastwa włościanin z wsi 
Chełmka w gminie okręgowey Bobrek , testa- 
mentem swym poczynił następuiące legata : 

a) Klasztorow: XX, Bernardynów w Kroko- 
wie na Stradomiu na sto mszy SS. Zp. 120. 

b) Klasztorowi XX. Reformatów na sto mszy 
SS. Zp. 120. 

c) Klasztorowi XX. Kapucynów na sto mszy 
S$. Zp. 120. 

d) Domowi ogólnemu schronienia ubogich 
pod opieką Towarzystwa Dobroczynności zo- 
staiącemu w Krakowie na Zamku Zp. 40. 

Senat Rządzący legata te w myśl artyku- 
łu 910. Kom. Cy. na przedstawienie Prezesa 
Sadu sppell"cy'nego zatwierdziwszy, wezwał 
Sukcessorów testatora aby legata te na raz ie- 
den właściwym [nstytutom wspłacili a czyn 
ten pobożny pochwalaiac, przez pisma pu- 
bliczne ogłosić polecił.—Kraków d. 6. Wrze- 
Śnia 1830. r. Senator Prezyduiący. 

Sobulewsk:. 
Konwicki, 


TowAaRzYsTwo PRzyjaCIoŁ NAUK 
2 UNIWERSYTETEM JAGIELLGNSKIM ZŁĄCZONE 


Towarzystwo Nauk z Jagiellońskim Uni- 
wersytetem złączone, dopełniaiąc przepisów 
Statutu , i chcąc uświetnić (równie otwarcie 
szkół pnbhcznsch, iako też pamiętna roczni- 
cę zaprowadzenia  Konstytucyi od Trzech 
Nayjaśnievszych Protektorów wolnemu m'a- 
stu nadanev; odpraw: na dniu 18 pazdziernie 
ka 1830 roku w anf teatrze gm chów Nowo- 
dworskich o godzinie iedenastey przed połu- 
dniem publiczne posiedzenie. 


AKOWSKIEY. 


CAC m CJ 10m 


a) Kollega Piotr Bartynowski O. P. Dottor 
i Professor Prawa Rzymskiego, zagaiwszy ue 
rcczystość stosownem do niey przy mówieniem, 
wyłoży dzieie zaszczytów czyli stopni akade- 
mickich, agłębiaigc ten przedmiot od nayda- 
wnieyszego początku aż do dzisieyszych cza- 
sów, 

b) Kollega Józef Jakubowski Medvcyny Doe 
ktor i Professor , zamknie to posiedzenie roze 
prawą obeymuiąca metodę leczenia chorych 
na umyśle obłąkanych. 


Dan w Krakowie d. 15. pazdziernika 1830 r, 
P. Czaykowski Sekr. Tow, Nauk, 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 


LzEopyuu 30 Września.—Wczorav pepoe 
łudn'u rozpoczęły się niejakie układy z do- 
wodzcą twierdzy. Ze strony miasta zagrożo= 
no mu szturmem ,„ieżeli się nie podda. Ze 
Swey strony dowodzca oświadczył , iż wrazie 
szturmu, wszystkie swe działa, których wiele 
kg posiada liczbę, obróci przeciwko miastu, 
Mieszkańcy zd ją się bydź w pogotowiu do ue 
derzenia na twierdzę. Liczbę uzbrojonych ta 
ochotników , podają już niektórzy do 15,000. 


Gazeta akwisgrańska donosi 2 Verviere 
pod dniem 1 pazdziernika, Że dnia 30 z. m. 
przyszło do Żywey potyczki ped Leodyum, 
pieniędzy u:brojonemi powstańcami, i oddzia» 
łem wovska hollenderskiego, które żywność 
2 Mastrychtu prowadziło do twierdzy, Obie 
strony wslczyły z zaciętością; atol helgianie 
dla innieyszev wprawy w obrotach wojennych, 
utraciwszy zmaczną liczbę zabitych ! ramo- 
nrch , jako też i działa, które wvprow-dzili 
z miasta, pobit-mi zostali, Iune zaś wi domo- 
Ści przyp'sują zw vcięstwo to Belgianom w któ. 
rem odbih hollendrom żywność , I armaty, 
Zdaje się jedn-k z poniżs ego artvkuła , iż 
pierwsze z t:ch doniesień jest pod bnievsze dn- 
pr: wd: .—Korpus ochotnikow przeznac rony de 
Bruxelli, powiększył sę wczoray w Gemma- 
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pe, do 1,200 Jadzi; lud wieyski ze wszech 
stron zbiega się, dla połączenia z powstańca» 
mi. Korpns Lukasa ma już także 1,200 ludzi 
wynosić. Przybyl: tu (do L-odyum) ochotniey 
z Dinantu, natychmiast w broń opatrzeni zo- 
stali. Mieszkańcy miasta Bouillon , opanowali w 
przeszłym tygodniu tamteyszy zamek warowny, 
i osadę rozbrojoną zamknęli w koszarach. 


3. Pazdziernika.—Miasto Namur dosta- 
ło się w moc powstańców, osada trzyma się 
jeszcze w twierdzy. Miasto Mastrycht ogło- 
szone jest za będące w stanie oblężenia, a 
Philippeville podało się dnia 29, i osada złą» 
czyła się z mieszkańcami. Magistrat miasta 
Geut zawarł dobrowolną ugodę z osadą tam- 
teyszey twierdzy, 2 którey taż zaraz ustąpiła. 
Z Mechlina odbierarny wiadomość pod dniem 
1 Pazdziernika, Że wojsko królewskie wciąż 
się cofa. 


` Op GRANIC Berciów 2 Października.— 
Zewszech. stron nadchodzą wiadomości, że 
PBrabancya trudną będzie de ttrzyinania. Přa- 
wię cały kray powstał. 


OsTENDA 29 Września. —W dniu 26. b. m. 
m godzinie 6 wieczorem , wybuchło tu powsta- 
mie, Pospólstwo z brabancką chorągwią, ma» 
jac na czele dawnego oficera od marynarki 
imieniem Jean Balaile, uderzyło na wielk: ry- 
nk, i rozbroiła główna straż. Osada woy- 
skowa rzuciwszy się do broni, odbiła na po- 
wrót r eczone stanowisko, w którey to wal e 
wielu mieszkańców zabitych, i ranionych zo- 
atało. Mimo to jednak, chorągiew tróykolo- 
rowa zatknięta została na ratuszu, lecz zno- 
wu ją osada ztamtąd zrzuciła. N) drugi dzień 
wszystko bvło spokoynie , tak dalece, że ode 
dział woyska przybyły z Bruggi wszedł bez 


przeszkody do miasta. We czwartek powstał 
znowu wielki rozruch między ludem, ktory 
na różnych punktach zerotnadzał się, ! wiel 
ka okazywał niespokoyność. Pod ten cz»s 
żołnierze belgijscy, zaczęli tak licznie porzu* 
CoĆ swole szeregi, Że ich nic już wstrzymać nie 
mogło. W dwóch dniach więcey niż tysiąc 
uciekło ich do Bruggi, gdzie pozdeyrmowali 
swoie mundury.  owodca tuteyszy wydał zae 
spok jącą odezwę do mieszkańców. — 


ROZMAITOŚCI. 


KARMIENIE KONI CHLEBEM. 


Wielu doświadczeniami sprawdzono w 
Szwecyi, IŻ karmienie koni chlebem pieczo- 
nym 2owsa lub Żyta, nierównie jest tańsze, 
aniżeli zwyczaynie używane owsein nienie» 
lonym, tak dalece, że dodawszy wydatki 
mlewa i pieczenia, koszt zaledwo wyniesie 
połowę. Chleba zazwyczay mniey co do wae 
g' daje się koniom aniżelb owsa, a przecież 
ten sam otrzymuje się skutek, gdsż chleb 
całk'em idzie na pokarm, kiedy owies czę- 
sto nieprzetrawiony wychodzi. Potrzeba nie- 
co więcey aniżeli zwykle chleb solić, nie- 
zbyt kwasić i dodawać trochę prostey wód- 
ki, sól to sprawia Że konie więcey piia i 
są zdrowsze, wódka zaś robi chleb lepszy m 
i pos'lnieyszym; jeżeli chleb wyschnie , mos 
żna go tłuc i dawać z sieczką. Dostrzeżono, 
iż konie karmione chlebem mają szerść krót- 
szą, lsniacg, i są w ogólności zdrowsse a- 
n'żeli trzymane na owsie. Chleb z samey 
Żytniey mąki, byłby szkodliwszym dla koni, 
lecz chleb z mieszaniny tey maki z owsia- 
ną, jest zdrowy i podohnież mniey kosztuje 
niż czysty owies. 


WIADOMOŚĆ O ZARODOWEY OWCZARNI W POZNAŃSKIEM. 


W Grudniu 1828 roku zawiązało się w Poznzńskim Towarzystwo maiąc na celu naye 
wyższą poprawę Owiec. Po naradzeniu się względem głównych zakładu przedmiotów, wy» 
brali uczestniev trzech z pomiędzy siebie członków , którym rdakcya ustaw 1 ster rzeczy 
poruczodemi zostały ; w końcu m nował ogół wiekszościg głosów trzech deputowanych do 
zakapien'a stada zarodowego, 1 Ga odebri.wszy kapstał przez uczestników złożony, udali się 
do Xięcia Lichnowskipgo, abv ziego wyvborowych stad, stado zarodowe dla Towarzystwą 
zakupili. Kupno tamże zawartem zostało 1 owce szczęśliwie na rnieysce przeznaczenia 
przybyły. Każdy znawca w'nien tymże wszelka oddeć sprawiedliwość. Odznaczają się de. 
Jikatną , elastyczną , regularna! nabita wełną. Werostu sa miernego, co w ogolności iest wła 
snościj merynosow z cięką weing; aloowiem z większą postawą owcy, większyść całego 0I- 
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ganizmu iest połączona , zkąd też i większa grubość wełny wynika. Ze z$ towarzystwe 
nie zamierza produkcyi mięsa, lecz naycieńszey wełny , przeto owce te zupełnie odpowia- 


daia iego życzeniu. 


Winniśmy tu oświadczyć naleźną wdzięczność czcigodnemu Xciu Lichnowskiemu, 
ktbry obok uprzeymey gościnności, zjaką naszych deputowanych przyjął, wszelka okazał 
skłonność dogodzenia ich z czeniomm w wyborze owiec.— Dał on nam j:sny dowod przeciw 
lichemu zdaniu Pana Elsnera autora pisma: , die Europdijhe Sdhajjudi, który na stronie 
68mey tomu Igo śmie twierdzić: 


» Ze wzajemna nienawść między słowianami a niemcami przełożyła się do niesumiene 
„ nego postępowania Niemcow w handlu owiec z Polakami, zkąd wynikło, że Polacy 
n» tylko naygorsze owce z niemiec dostawali.** 


Jikie P. Elsner ma wyobrażenie patryotyzmu, o którym wiele zwykł mówić, dostate- 
cznie okazał, kiedy chcac ganić owce polskie, swych Rodaków oszukaństwem hańbi.—Sqa 
mu może wiadome podobne przypadki, lecz reguły ogólney dedukować nie można 2 nik- 
czemników, jacy się w k.żdym narodzie trafić mogą. Przeciwnie znaną nam iest powsze- 
chna rzetelność niemiecka i w wiadomych nam przypadkach, doznali takowey zawsze nasi 
rodacy. 


Mamv sobie za obowiązek przytoczyć tu czcigodne nazwiska tych właścicieli owiec, 
od których nasza okolica w owoce się opatrza , i które zawsze z uszanowanieim powtarzamy 
jak np. juź wspomnionego Xięcia Lichnowskiego, radzcy Raumera, Hellera, Thaera Oycą 
i Syna, Wiedebacha , hrabiego Roeder iipnych.—Dyrekcya Towarzystwa Zarodowey Owe 
czarni w Poznańskiem. Redagował C., jarochowski, 


(DONIESIENIA. 
Prezes Sądu 4Appellacyinego &c. 


Stosownie do arty. 118. Kod. Cywi. podaie do publiczney wiadomości, iż tryb unał I. im 
stancy! kraju tuteyszego, na prośbę P. Kojetana Mireckiego wydał w dnin 21. Lipca r. b. 
wyrok, mocą którego stosownie do arty. 119. Kodexu cywil. Henryka Mireckiego po upły- 
nieniu roku od wyroku nakazuiącego wyszukiwanie onego za nie przytomnego uznany z0* 
stał. — w Krakowie dnia 15. Sierpnia 1830 r. Nikorowicz. 

J- Strożecki, 


Wydział Dochodów Publicznych i Skarbu &c. 


Z mocy nóoważnienia sobie od Senatu rządzącego w dniu 1. b. m. Nro 5739. ndzie* 
lonego podaie do publiczney wiadomości, iż w dniu 19. Peździermka r. b. w godzinach 
przedpołudniowycb odbędzie się w biorze wydziału dochodów publicznych i skarbu Licy= 
tacva dzierzawy trzechletniey 11. morgów gruntu do folwarku Kamellarvinego Daywor na- 
leżącego. Wszelkie zaś budynki tamże dziś Storgce na skarb zaięte ! użyte zostaną, i Żadem 
do dzierżawy należeć nie może. Licytacya rospoczynać sę będzie od summy  roczney 
Zp. 220. Chęć licytowania matacv złoży na Vadiuin 10 część w zwyż wyrażonej Summy. 
O innych warunkach każdego czasu w biórze wydziału dochodów publicznych wiadomość 
powzięta bydź może. Kraków dnia 11 Padziernika 1830, Grodzicki. 

Gadomski S$, W. 
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PISARZ TRYBUNAŁU Iwvszey INSTANCYI 

PY olnego, Niepodległego i ściśle Neutralnego Miasta Krakowa 

i Jego Okręgu. 
Podaie do publiczney wiadomości, iż na żądanie Star. Abrahama Kleiner Speknlanta 

w Zydowskiem mieście przy Krakowie pod L. 121. zamieszkałego, od ktdrego P. Soświń- 
ski Adwoker O. P. D. w Krakowie przy Ulicy S. Jana pod L. 472. zamieszkały w Sadach 
stawa, sprzedane zostang przez Licytocvą Publiczna trzy Izdebki na drugiem piętrze w do- 
mu w Zydowskiem mieście przy Krakowie pod L. 17. położonym będące, z których Izde- 
bek iedna iest większa , druga mnievsza , a trzecia kómórka zwana , od wschodu z zabudo- 
w niem Jozka Loch i Uliczka prze: hodowa, od południa z kamienicą Star. Szyie Lövene 
stein, od zachodu frontem z Uliczka publiczna Wązka zwana, od północy z izba Ster. Lai- 
zera Damesžka graniczące Star. Jeruchema i La: Rozenblumòw Małżonków własne, na 
satysfakcsa Talarhw t70 i Procentów po 5/100 od daty Aktu zajęcia rachować {e mających 
a to w skutek Wyroku prawomocnego Sadu III. Instancy: na dniu 12. lipca 1827 r. zapa- 
dłego, w Akta Fypoteczne na dniu 6. Peździernika r. 1828 do księgi VII. ingrossacyinej do 
Nru 5ł4 w pisanego, tudzież w skutek wyrokóm trybunału I. instancji, zaocznego z dnia 
1. Lipca r. b. 1830 prawomocnego warunki .sprzedarzy powyższych realności zatwierdzaią- 
cego, 1 wyroku zaocznego 2 dnia 2 Wrz:śnia r. t. warunki piosiuigcego ; a to na Budyen- 
cyi Trybunału I. instsncyi W. M. Krakowa z Okręgiem od godziny 10 ranney odbywac się 
miaiącey. 
Do tey Licytacyi wyznaczaią się trzy termina : 

Pierwszy dnia 23 Grudnia 4830 r. 

Drugi — 27 Stycznia 1831 r. 

Trzeci — 3 Marca — 
Warunki tev Licytacyi wyrokiem trybunału I. instancyi powyżey powołanym prawomocnym 
zatwierdzone sg następu'ące : 

1. Chęć licytowania mavgcy złoży Zp. 120. na Vadium, które wrazie uchybienia warun- 
ków utraci, i nowa licyt<cya na iego koszt i szkodę ogłoszona będzie.— Popieraiący 
wolny iest od zł: żenia Vadiem. 

2. Nabywca winien będzie koszta sprzedarzy w moc wyroku sądowego takowe 
ipcego zapłacić na ręce i za kwitem adwokata przedarz popieraiącego , wrazie gdyby 
takowe z depozytu sadowego podniesione nie były. 

3. Nabywca po licvtacyi zapłaci podatki skarbowe iakieby się okazały zaległe, z wszelkich 
epok rzgd w zeszłych i teraźnieyszego. 

4. Widerkanffy gdyby łakie znaydowały się zostana przy nieruchomości i stracone będą 
z szaranku. 

5. Po potrąceniu Vadium, podatków zapłaconych i kosztów popierania przedarzy nieru* 
chomości, obowiązany będzie nabywca resztę szacunku wylicytowanego złożyć w prze- 
c'agu dni 14 do depozytu sądowego. 

6. Gdsby w ciągu tygodnia po zalicytowaniu znalazł się nowy pretendent chcący w myśl 
art. 105 Ust. Egk. dadź więcey o czwartą część wylicytowanego szacunku, obowiąza= 
nym hędzie takowg kwotę, to iest: wyrownywaigcą 1/4 części wylicytowanego iuź sza 
cunku w rzeczowym terminie złożyć w gotowiznie w depozyt sądowy. 

Cena pierwszego wywołania wyrokiem trybunału z dnia 4 Grudnie 1829 ustenowio- 
ne iost Zp. 1200. Wrazie iednak tym, gdyby nikt tey kwoty na pierwszym terminie nie 
podał, szacunek tych izdebek dopiero na trzecim terminie 0 1/8 część znżonym, i za 
tak zniżoną cenę te izdebki sprzedane zostang. Wzywaią się przeto wszyscy wierzycieli 
Mhipoteczni, 1 osoby iakiekolwiek prawe rzeczowe do tey nieruchomości mieć mogące, aby 
ma pierwszym terminie licytacyi, złożyli na audyency: trybunału wszelkie tytuły, swych 
wierzytelności z wykazem mianyvch pretensyi i ustanowieniem adwokata, 

w Krakowie dnia 11. Października 1830. Kuliczkowski Pisarz Trybunału 


zasadza 


